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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ W IE R Z Ę  , Y v  z  w  iL,iąz>i w u .  a l k  T l L ł i U  W T E D Y ,  
G D Y  T F N  Ś W IA T  C ICH Y Z D O Ł A M Y  O BUDZIĆ , G DY  
B IE R N A  P O C Z C IW O Ś Ć  Z O S T A N IE  P R Z E K S Z T A Ł C O N A  
W  C N O T Ę  W O JUJĄ C Ą , G D Y  N IS ZC ZĄ C E J  P O Ż O D Z E  
P R Z E C IW S T A W IM Y  P O Ż A R  T W Ó R C Z Y .

1 W IE R Z Ę ,  Ż E  N IE J E D E N  P O L A K , D Z IŚ  R O B O T  NA  
Ż O Ł D Z IE  B R A C I F A R T U S Z K O W Y C H , O C K N IE  SIĘ, W I ­
D Z Ą C  ŁU N Ę , I  K R Z Y K N IE  N A M :  SZCZĘŚĆ B O Ż E !"

A nton i Borkowski 

„Za kulisami wielkiegc ‘ kapitału"

Ml*. W a r s z a w a ,  c z w a r t e k  12 s i e r p n ia  1937 r. Rok XII

Bojkot żydAw w  Łom ży
Z w i ę k s z y ł

ło m ż  11. 8. ( teL wł )  Na tle

cji boj ko i owej sklepów żydowskich 
osz o w Łomży podczas ostatniego 
« 6U do bojki na rynku.
Według otrzymanych informacji 

naro<łwcy zorganizowali pikietowanie 
i straganów żydowskich, 

żydzi poczęli ostro występować 
Przeciwko pikietom. W  pewnym mo 
wencie jeden z agres wnie występu- 

- żydów spouczkował stojącego 
fla Pniecie narodwca.

a */tn tle wyniknęła bójka, która 
ywołała wśród łomżyńskich żydów 

V IUCiI,y Popłoch. Zaczęli gwałtow- 
f .tmykać sklrnj. a znajdujące się 

'Tiku stragany błyskawicznie zo- 
aU 'Ozebrano i usunięte, 
dzięki natychmiastowej interew n 

ii ; olicji do więki zych awantur nie 
doszło.

W  wyniku skutecznie 
dzonej ascji bojkotowej

o H O  proc. o b r o t y  cnrześcijan
wypadkach nawet o loo

przeprowa 
ODroty w

się w wielu 

pi oceni
Żydzi, przerażeni taką „ytuacja u- 

aaii się ze skargą do policji i do sta­

rosty, denuncjując jzereg osoo, wsi ód 
nich jako izekomego organizatora 
zajść b. więźnia Berezy p. Przyby­
szewskiego.

Straszne odkrycie ek ktronnntera
Trupi zakopany w piwnicy

S ia d y  t r a g e d i i  z  p r z e d  10 l a t y
Makabtycznego odk r  la dokonał Wczoraj rano przeprowadza! on in 

w piwnicy dor.u przy ulicy Wspólnej slalację elektryczną w piwnicy lewej 
56 elektromonter Edmund CiarkowsK. i oficyny tuż przy klatce rchodowej. E-

Japańste flota wojenna w Szanghaju
Prasa frp o flsk a  domaga sią otw artej w o jn y

i c a ł k o w i t e g o  z n i s z c z e n i a  a r m i i  c h iń s k ie j
S Z A N G H A J , 11. 8. Korespon- ( tu. Poza nowo przybyłynii ukręta- 

dent Reutera donosi, że weszły ni, w  porcie stoi obecnie jeszcze 
do portu dwie w ielkie i 4 m niej­
sze jednostki floty japońskiej. O -
kręty weszły w  szyku bojowym  z 
ciziaiait,' skierowanym i na forty ­
fikacje. P rze jśc ie  wzdłuż fortów

sklepach chrześcijańskich zwiększyły W u - Sung odbyło się bes ii.cyden

Zajścia na ul. Bonbraterskiej
po  p r z e j e c h a n iu  s z u f e r a  —  ż y d a

W e  ś rod ę  k o l o  g o d z .  16 .3 0  sa - b r o ń .  S y t u a c j a  b y ł a  p o w a ż n a  w
m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  W a r s z a w .  T o w .
T r a n s p o r t o w e g o ,  jadący ul. B o n i ­
fraterską, najechał n a  tragarza  
ż y d , . ,  ciągnącego wózek. Tragarz- 
Poniósł śmierć na miejscu.

Z e b r a n y  t ł u m  ż y d ó w  r z u c i ł  się 
ni s z o f e r a  P o l a k a ,  chcą c go p o ­
bić. G r u p a  p r z e c h o d n i ó w  c h r z ę ś c i  
J a_n r z u c i ł a  się n a  p o m o c  s z o f e r o -  
w i - N a d b i e g ł  t e ż  p o l i c j a n t .  W ó w -  
£zas ż y d z i  r z u c i l i  się n a  p o l i c j a n t a  d n o  o w y p a d e k .

'r5T zmuszony był sięgnąć po

chwili, kifedy nadDiegli • dalsi po­
licjanci oraz przechodnie chrze­
ścijanie, którzy uspokoili tłum  
żydów, ' Ciężko pob.tega " szofera  
zabiale  pogotowie.

N ależy zaznaczyć, że ul. Boni­
fraterska jest bardzo w ąska i o- 
becnie wobec zamknięcia ruchu  
koło dworca Gdańskiego przecią­
żona. W  tych warunkach nie tru-

Kto ło jest płk. S r z ę j z  nski?
Echa j e g o  p r z e m ó w i e n i a

dzie politykować” to politykę bęcizie 
robił sam Marszalek.

O przeniesieniu płk. Grzędziń- 
skiego na prow incję in form ow ali­
śmy już naszych czytelników.

» S l o w o  * w i l e ń s k i e  a o n o s i .
szawuf Wrażen"  wywołało w War 
skir^n 1 P^błMyieme płk. urzędzin-

« *  r " llw  * ” '■
zw ia li1*13 4,a P°zostaje w  ścisłym 

ązku z akcją polityczną pjg 3rzę-
należaltSuj I°r' od dłuższego czauii

s j i ,Ł riędzińskl byl w swoim cza- 
S», PÓłorganizaforem dziennika p.
DOptq, a i K) uPadku tego pisma roż­
na sj ,2!2da *̂an!e tlgodnika „Czarne 
na ’ . orv byi kolportowany
Wit- ,UM z,eżdzie krakowskim i z*,

lerał ostry atak .ia OZN,
ko v rzęd«nski prowadził nie tyl-

C7eśn.e n J ^ CTSty aie Jedn°"
tyczną c e .  P r z e d e  w s z y s t k i m  n a s z e

w s z y stMch^C\ i e m ^ n t ó w  p o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z n e  s p r a
P ^ e z  O Z N  odsunięt<: on w p i y w  >w w i a ,  z e  o b c e  p a ń s t w a  m a j ą  w j

12 jednostek floty japońskiej.

Zapowiedź długiej wojny
TO K IO ; 11. 8. (P A T ) .  W edług  

inform acyj, pochodzących ze źró­
deł japońskich, rząd w  Nankinie  
zgrom adził 6 statków, które stoją 
w pogotowiu i m ają dokonać e- 
went.ualnej ewakuacji iządu dc 
Hankou. Obserwatorzy japońscy  
ośw iadczają, i e  przeniesienie sto. 
licy . z Nankinu nędza 
pierwszym  krokiem, jaki przed- 
się weźmie m arszałek Czang-K ai- 
bzek w chwili gdy aojazie do prze 
Konania, że w ojny nie da się unik­
nąć. P anu je  tu przekonanie, że 
władze chińskie uznały Hankou, 
i iko jn ie jsce  latw ii jsze do obrony 
w gzasie dłuższych działań wojen­
nych. Lotnictwo, usadowione w  
N an -C zang będzie m iało duzo łat­
w iejsze zadanie obrony przeciw  
nalotom japońskim , -wojska zaś

rządowe znajdą punkt oparcia w  
linni kolejowej Pekin —  Hankou. 
Rząd chiński dysponuje poza tym 
15 statkami na Y an g  - T se dobrze 
uzbrojonymi, zadaniem których 
będzie bronienie dostępu do H an ­
kou flocie japońskiej. Rzeka zo­
stanie zaminowana. Rząd ch*nski 
jest przekonany że te zarządzenia 
obronne pozwolą mu na  p ro w a ­
dzenie w o jny  nawet w  ciągu d łu ­
gich lei.

Japończycy opuszczają 
koncesja

S Z A N G H A J , 11. 8. Ew akuując  
luanosć japońską z m iast w  Chi­
nach wewnętrznych, konsuJowie 
japońscy 'Su - Czao w .prow incji 
K iang  -  Fu  i H an g  -  Czeu w  pro­
w incji Cze-K iang przekazali oby­
dwie koncesje, japońskie opiece 
w ładz chińskich.

T O K IO , 11. 8. Z / wyjątkiem  
dziennika ,/Asahi“ cała prasa ja -

Kongres sjonistów o d rz u c i
p la n  p o d z i a ł u  P a l e s t y n y

pońska aomaga się od r ządu szyb 
kiego rozbicia Chińczyków. Agen­
c ja  Domei in form uje, że arm ia  
cesarska nie chce się dać oszu 
kac propozycjam i Chińczyków, 
gdyż twierdzii ona, że Chińczycy  
chcą w ygrać tylko na czasie. Ho 
la  polityczne japońskie chciałyby 

szy bkiego rozpoczęć a  działań w o­
jennych i rozpoczęcia rokowań  
dopiero po ostatecznym rozbiciu  
wojsk  chińskich, a to dla Uniknię­
c ia  błędu, ja k i rzek&mo p opełn iła  
polityka japońska w  Szanghaju w  
r. 1932.

'.ekt. „monter pragnąc uzyskać połą­
czenie 7 p.oi.em poczal kopać dół. Na 
głębokość' 25 cm. łopatka uaerzyła 
Lagie o jakiś twardy „rzedmiot. Elek­
tromonter poświecił latarką w tym 
miejscu. Oczom jego przedstawił sie 
wstrząsający widok. W  pozycji po­
ziomej leżał nawpół zbutwiały szkie­
let kościotrupa. Przerażony odkryciem 
Ciarkowski wybitgł z piwnicy alar­
mując po drodze lokatorów domu. Na 
miejsce wezwano policję i władze są­
dowi śledcze, z ramienia których 
nrzyuył prokurator Firstenbcrg. Jak 
się okazało z oględzin szkielet należał 
do starszego mężczyzny pochowanego 
przed mniej więcej |0 laty. Piwnica 
jeuzcze przed rokiem należała przez 
kilkanaście lat z rzędu do '-eona 
Sosenao, urzędnika na ioczcie głów­
nej, który wyprowadził się na pro­
wincję. i

Wlauze sądowo śledcze prowaazą 
energicznie docnodzenie w tej wielce 
tajemniczej sprawie, tymbarnziej za­
gadkowej, że kościotrup nie posiada 
na sobie najmniejszych oznak gwał­
townej śmierci.

Z  polecenia prokuratury kości męż­
czyzny pochowai>o na cmentarzu bró- 
dzieńskim. Dom, w którym dokonano 
makabrycznego odkrycia jest własno­
ścią umysłowo chorej Zofii Krasow­
skiej. w  imieniu której urządza p 
Antoni Leża.iski, właściciel znanej 
cukierni.

ZU R iC H , 11 8. Kongres sjonis- 

tyczny uchwalił 300 głosam i prze­

ciwko 58 rezolucję, w ypow iada ją ­

cą się za prowadzeniem  z pewny­

m i z a s t r z e ż e n i a m i  r o k o w a ń  z W i e l  
k ą  B r y t a n i ą .  K o n g r e s  o d r z u c i ł  
p l a n  p o d z i a ł u  P a l e s t y n y  j a k o  nie 
n a d a j ą c y  Się do p r z y j ę c i a .

Kompromitacja p. GadsmsIfieDS
p r z e d m i o t e m  z a i n t e r e s o w a n i a

całego społeczeństwa
N ow a  komDromitacja wysokie- w yw o ła ła  w  społeczeństwie zrozu- 

go dygnitarze Z N P  w osobie ku- m iałe wrażen.e. Obecnie udało się  
ratora jzkolnego okręgu lwowskie nam uzyskać dalsze nie mniej cie 
go p. Gadomskiego, c czym donio- kawe in form acje w  tej spraw ie , 
siu z całej prasy  jedynie „ A B C “, Zam ieścim y je  na łam ach „ A B C *

j jutro  i w  sobotę.

W ie lk i proces „ t r o c k i s t ó w *  k o l e j o w y c h
72 oskarżonych skazano na śm srć

MOSKWA, l ł .  8- „Wostoczr.aja Sy- 
birskaja Prawda“ donosi, że na sesji 
wyjazdowej kolegium wojskowego 
najwyższego sądu Z. S. R. R. w Ir-

P o l s k a  j e s t  k r a j e m ,  w  k t ó ­
r y m  z  w i c i u  p o w o d ó w  ł a t w o
m o g ą  g r a s o w a ć  
c e .  P r z e d e

B a r d z i e j  j u z  o d  s z p i e g ó w  n i e ­
b e z p i e c z n i  s ą  d z i a ł a c z e  p u b h c z

a g e n t u r y  o b -  n i  k u p i e n i  p r z e z  o b c y c h .  A i e  
t o  s ą  a g e n c i  ś w i a d o m i  i  p r z y  
n a l e ż y t e j  u w a d z e  i  o g l ę d n o ś c i  
m o ż n a  i c h ' z a w s z e  z c l e m a s k o -

i g o s p o d a r c z e .  F a k t , '
Pularnv ! ,Zln. ^  Iiależał do b. po-
Z \ p  : ' 0s°bistości w Naprawie,
ną Andrr ** ( siostra jego jest żo- ozne _
Ln™?drze,a Struga. Wi^kiego Mistrza że je stesm y  p a ń s tw e m , k tó re

Usunięcie niw r   ................  m a  z g ó rą  w ie k o w ą  p rz e r -
* vrac,ią w s k £ ^ zędz‘lMl e* 0 . w ę  W  sw e j t r a d l c ji p o lity c z -  

Ł s S SS h J  o s ła łf-a  n a szą  o d p o rn o ść  
wiedziane w Z  ”twarclej ręce” wypo- n ,ir v r h  \\nł\W OW .
tylko frazese . ■ .owie n*e pozostaną
  1 ze jeżeli „trzeba bę-

r a ż n y  i n t e r e s  w  w y w i e r a n i u  v a ć  i  u n i e s z k o d l i w i ć .  A l e  n a j -  
w p ł y w u  n a  n a s z e  ż y c i e  p o l i l y -  j b a r d z i e j  n i e b e z p i e c z n i  s ą  a g e n

z a j r z e ć  w r o c z y . J e ż e l i  d o c h o -

ci i d e o w i ,  a g e n c i  p ó ł ś w i a d o i m  
l u b  n a w e t  n i e ś w i a d o m i  s w e j  
z ł o w i e s z c z e j  r o l i .

A g e n t  i d e o w w  o b c y c h  w p ł y ­
w ó w  m o ż e  b y ć  a l b o  c z ł o w i e ­
k i e m ,  z w i ą z a n y m  z  o b c y m i  
n i ć m i  j a k i e j ś  o r g a n i z a c j i  t a j ­
n e j ,  c z y  g o s p o d a r c z e j ,  a l b o  n a

Jak dorosi
„Słowo”„ D z i e n n i k  P o r a n n y ”  z a r ó w n o 

n i k  „ C z a r n o  n a b i a ł y , ?  '  ^ g o d ‘  
s o w a n e  p r z e z  Z N ł  p  - ,Ją f .l n a n- 
w  z a ł a t w i e n i u  t e j  t r n ^ S1ie<̂ n ^ ^ em 
być p .  S z u r i g ,  a n z a k c ji  m i a ł

■

PriCwdiywany przebieg poenn,, 
dn,u L2 b Ifrl pogody w

d z i n i y  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  a -  v e t  c z ł o w u e k i e m  z u p e ł n i e  n i c -  
g e n t u r y  o b c e  m a j ą  w y r a ź n y  1 z a l e ż n y m ,  p o z o s t a j ą c y m  t y l k o  

n t e r e s ,  b y  w d z i e r a ć  s ię  d o  k i e   ̂ p o d  l i i p n o t y c z n y m  u r o k i e m  
r o w m i c t w a  n a s z e g o  ż y c i a  p o l i -  o b c y c h  w z o r ó w .  W  o b u  j e d -  
t y c z n e o o  i  g o s p o d a r c z e g o ,  t o  n a k  w y p a d k a c h  b ę d z i e  a g e n -  
z a n y t a t m y - ,  i a k  ie p r z e s z k o d y  I , e m  o b c y m ,  b ę d z i e  r z e c z n b  
m o ^  I m '  t ę  d z i a ł a l n o ś ć  u n i e -  k i e m  o b c y c h  w p ł ć w o w  i o b -  
i n o z l i w i ć ,  j a k i e  p r z e s z k o d y  o - , c y c h  i n t e r e s ó w  ,
b y w a t e ł i  p o l s k i c h  o d  w y s ł u g i  i P o w i e d z m y  p o p i  os u ,  z e  z a  
w a n i  s ie  o b c y m  i n t e r e s o m  g a d n i e n i e ,  c z y  k t o s  je s t  r z e c z -
p o w s t r z v m a j ą .  C z y  te  p r z e s z k o  
d y  i  h a m u l c e  s ą  d o s t a t e c z n i  
m o c n e ,  b y  w y t r z y m a ł y  p r ó b y  
i p o k u s y ?

M ó w  m y  j a s n o .  O b c e  a g . m t u  
r y  _  t o  n i e  t y l k o  w’ y w  a d ,  to 
n i e  t y l k o  d z i a ł a l n o ś ć  s z p i e ­
g ó w ' .  ~Z t a k ą  r o b o t ą  o l - c y c b  
c z y n n i k ó w  m a  d o  c z y n i e n i a  
k a ż d e  p a ń s t w o  i  r a d z i  s o b i e  z 
n i ą .  śre d k a m i  m  e c l i  ąi-icz nymi i .

n i k i e m  o b c y c h  w p ł y w ó w  z a  
p i e n i ą d z e ,  c z y  d l a  k a r i e r y ,  
c z y  t e ż  b e z i n t e r e s o w n i e  j e s t  
z a g a d n i e n i e m  w y ł ą c z n i e  n a -  
t u r j  m o r a l n e j ;  m o ż e  m i e ć  o n o  
z n a c z e n i e  p r z y  w y d a w a n i u  w y  
r o k u  n a  c z ł o w i e k a .  N a t o m i a s t  
z e  s t a n o w i s k a  n a r o d u  i j e g o  
p a ń s t w a  m o t y w y ,  d l a  k t ó r y c h  
k t o ś  d z i a ł a  n a  r z e c z  o b c y c h  są  
r z e c z y  d r u g o r z ę d n ą .  K t o  w i e ,

c z y  n i e  s z k o d l i w s i  s ą  a g e n c i  
i d e o w i ,  b o  t r u d n i e j  i c h  z d e m a  
s k o w a c i  i c z ę s t o  n r a k  p o d s t a w  
p r a w n y c h ,  b y  i c h  p o s a d z i ć  z a  
k r a t k i .

N a  r a z i e  a g e n c i  o b c y  m a j ą  
w  P o l s c e  p o d a t n y  g r u n t .  W i e ­
l e  c z y n n i k ó w  n a  i o  s i ę  s k ł a d a .  
P r z e d e  w s z y s t k i m  m a m y  u  
s i e b i e  ż y d ó w ' ,  k t ó r z y  z p o w o ­
d ó w ' ,  d o s t a t e c z n i e  o g ó ł o w i  j a s  
n y c h ,  m a j ą  t y s i ą c e  s p o s o b o w  
n a  t o ,  b y  wr d r o d z e  s w y c h  
wTp ł y w ' o w  w y k o l e j a ć  n a s z e  ż y ­
c i e  p o l i t y c z n e  i  g o s p o d a r c z e ,  
s p r o w a d z a ć  j e  n a  t o r y ,  _ d ą ż e ­
n i o m  i  p o t r z e b o m  p o l s k i m  o b ­
c e .  N a s t ę p n i e  h u l a j ą  u  n a s  d o  
t ą d  b e z k a r n i e  r ó ż n e  t a j n e  i 
j a w m e  m i ę d z y n a r o d ó w k i ,  s t a ­
n o w i ą c e  n a t u r a l n e  o ś r o d k i  o b  
c y c h  v  p ł y w ó w ' .  W r e s z c i e  r o z -  
w i e l m o ż n i ł  s i ę  u  n a s  z u c h w a ­
l e  o b c y  k a p i t a ł ,  w y w i e r a j ą c y  
p o ś r e u n i o ,  a  n a w e t  b e z p o ś r e d ­
n i o  s w ó j  n a c i s k  n a  n a s z e  ż y ­
c i e .

O t o  f o r t e c e  o b c y c h  w p ł y -  
w ' ó w .  A  t e r a z  g d z i e  h a m u l c e ?  
B r a k  p r z e d e  w s z y s t k i m  n a j ­
s k u t e c z n i e j s z e g o .  B r a k ,  o p a r ­
t e j  n a  d ł u g o l e t n i e j  t r a d y c j i  
p o l s k i e j  l i n i i  p o l i t y c z n e j ,  w i ą ­
ż ą c e j  k a ż d y  r z ą d  z  n a r o d e m .  
S t a ł o ś ć  t e j  l i n i i ,  t r u d n o ś ć  j e j  
o d c h y l a n i a  w  d o w o l n ą  s t r o n ą .

a g e n t u -

kucku odbył się proces 72 fonkcjonar- 
iuszów w kolei wschodnio - syueryj- 
skiej, oskarżonych o „trocidzm”, sa­
botaż, szpiegostwo na rzecz obcych 
mocarstw oraz świadome powodowa­
nie katastrof kolejowych, które pocią­
gnęły za sobą wiele ofiar ludzkich. 
Wszystkich 72 oskarżonych Skazano
na śmierć. Wyrok wykonane Powyż 

sza wiadomość została przez .prasę 
moskiewską przemilczana, podobnie 
jak wszystkie doniesien.a o wyrokach 
śmierci na sowieckin Dalekim w1 sen o 
dzie. Liczba rozstrzelanych kolejarzy 
sowieckich na Sowieckim Wscnodzie w 
ciągu ostatnicn dwóch miesięcy sięga 
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Konferencja w iurarie
Przed paru dniami m iała się o-d 

być w  Juracie konferencja P. P re  
zydenta z M arsz. Śmigłym Ry-

u t r u d n i a ł a b y  z a w s z e  
r o m  o b c y m  i c h  z a k u s y .

B r a k  r ó w n i e ż  h a m u l c ó w  n a  
t u r y  m o r a l n e j .  Z b y t  m a ł o  w  
o s t a t n i m  d z i e s i ą t k u  ł a t  d b a n o  
o  w a r t o ś c i  m o r a l n e ,  z b y t  p l a ­
n o w o  „ ł a m a n o  k o a c i “  i  n i s z ­
c z o n o  c h a r a k t e r y ,  n y  n i e  d o ­
p r o w a d z i ć  d o  z a n i k u  b e z i n t e -  ! o z e m  p r z y  u d z i a l e  p r e m i e r a  S k ł a d  
r e s o w n o s c i  w  ż y c i u  p u b l i c z - ; k u w s k i e g o  n a  t e m a t  s y t u a c j i  p o l i -  
n y m .  A  w  k o ń c u  —  i  o  t y m  t y c z n e j  w  k r a j u ,  
z a p o m i n a ć  m e  wro l n o m e t o
d a  t a j e m n i c y  w e  w s z e h d c h  p o  
s u n i ę c i a c h  w  k i e r o w n i c t w i e  
p a ń s t w e m ,  m e t o d a  t a j e m n i c y  
c z ę s t o  z u p e ł n i e  z b y t e c z n e j ,  
z w ' a n e j  „ m e t o d ą  z a s k a k i w a -  
n i a “ ,  m e t o d a  t a j e m n i c y  d l a  
s p o r t u  i e f e k t u  d o r a ź n e g o ,  n i e  
s ł y c h a n i e  u ł a t w u a  d r o g ę  z a k u ­
l i s o w y m  w p ł y w ' o m ,  c z ę s t o  p o ­
r ę c z a  b e z k a r n o ś ć .

W a l k a  z  o b c y m i  w p ł y w a m  
wr P o l s c e  m u s i  b y ć  w i e l o s t r o n ­
n a .  A l e  z a c z ą ć  s i ę  m u s i  o d  u -  
z d r o w i e n i a  s t o s u n k ó w  w  z a ­
k r e s i e  r z ą d z e n i a  p a ń s t w e m .  
B e z  z w i ą z a n i a  i d e o w re g o  r z ą ­
d u  z  n a i o d e m ,  b ^ z  z a p e w n i e ­
n i a  i s t o t n e j  o d p o w i e d z i a l u o -

K i t a s t i c H a t o e
powódź w  tóinath

SZANGHAJ, 11. 8 Rzeka Yang - 
Tse gwałtownie przybrała. Żeglugę na 
największym dopływie rzek Yang - 
Tse izece Han przerwano. Tania na 
rzece Han została uszkodzona. Sze­
reg miast w północnej części prowin­
cji Konan, m in. Anyang stoi pod wo­
dą. Z powodu przyboru wód w kar.ale 
Ces irskin, powódź nawiedziła miasta 
Pihsien, Chichiei. i Liyan w północnej 
części prowincji Kiangsu.

Zagadkow? znśkmare
s t s S k u

ORAN, 11. 8. W  sobtę o godz. 16-ej 
wyszedł z portu w Algierze 
handlowy statek „Piavnik-‘ (3000 
ton) należący ao jugosłowiańskiegoI • J • 1 T lv/ll I JlulCÓC

SCI z a  ' W j k o n } \  u n i e  y ę ł a c Z } ,  towarzystwa okrętowego „Oceania” , 
o b c e  c h w a s t y  w c i s n ą  Się z a w - , o  siatku tym, który w niedzielę m iał 
s z e .  n a w e t  w b r e w  w o l i  r z ą d z ą ; przybyć do (wanu, Srak dotychczas 
c y c h  i z a w s z e  z n a | d a  t a j e m n i -  j wszelkich wiadomści. W szystkie na­

dawane d< mego sygnały radiowe po­
zostają bez odpowiedzi, „^iaynik* 
miał ,a swym pokładzie pasażeróty

c z a  o s ł o n ę .

Tadeusz Gluziński ora- ładunek drzewa i cementu.


